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P R Z E G L Ą D .  {
Monarchya Austryacka.  -— Anglia.  —  Francya.  —  W ł o c h y .  —  j 

Prusy .  —  Kró les two  Polskie.  —  G re c ja .  —  T u r c j a .  —  Wi ad om oś ć  
handlowe.  i

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
K zecz urzędowa.

W i e d e i l .  16- kwietnia.  Dnia 17. kwietnia 1852  wyjdzie w 
c. k. nadwornej  i rządowej  drukarni w Wiedniu i hądzie rozesłany 
XXIII .  zeszyt  powszechnego rządowego  dziennika ustaw państwa a 
to we  wszystkich wydaniach.

Z es zy t  ten zawiera pod 
Nr.  82.  Rozporządzen ie  ministeryum sprawied l iwośc i ,  w porozumie ­

niu z ministeryum finansów z 23.  marca 1 8 5 2 ,  dla objaśnienia 
p r z e p i s ó w ,  zawartych w §§ ,  2 9 ,  4 5 ,  4 8 ,  4 7 ,  5 0 ,  5 2 ,  5 3 ,  5 4 ,  
5 7 ,  6 3 ,  8 7  i w uwadze 6 pozycy i  taryfowej  45 ustawy o nale- 
ży tościach  z 9.  lutego 1 8 5 0 ,  dla sądów.

Nr.  83.  Rozporządzen ie  ministeryum sprawied l iwośc i ,  w porozumie­
niu z  ministeryum finansów z 23.  marca 18 52 ,  dla objaśnienia 
p r ze p i s ów ,  zawartych w §§.  2 9 ,  4 5 ,  4 6 ,  4 7 ,  5 0 ,  5 2 ,  5 3 ,  5 4 ,  
5 7 ,  6 3 ,  67  i w uwadze 6 pozycy i  taryfowej  45 ustawy o nale- 
żytośc iach  z 2. sierpnia 1 8 5 0 ,  i w odstępie IX. patentu publika- 
cy i ,  dla sądów.

Nr.  84 .  Dekret  ministerstwa finansów w porozumieniu z minister­
stwem sprawiedl iwości  z 23 .  marca 1 8 5 2 ,  o zaprowadzeniu  w y ­
kazów puścizny dla wymierzenia na leżytośc i ,  które  prowizoryczną  
ustawą z  9 .  lutego i 2. sierpnia 1 8 5 0  są przepisane.

Nr.  85 .  Dekret  ministerstwa finansów z 30.  marca 1852 ,  którym sip 
bliższe przepisy o składzie i przedłożeniu zeznań dla wymierzenia 
cquiwalentu należytośei, publikują.

Nr. 86. Rozporządzenie ministerstwa finansów i sprawiedliwości z 2. 
kwietnia 1 8 5 2 ,  o zastosowaniu patentu z 9. lutego 1850 , nr. 50 
dziennik ustaw państwa, do aktów i dokumentów notaryatu.

^ r - 87 .  Rozporządzenie  ministerstwa wo jny  z 4. kwietnia 1 8 5 2 ,  
którem się publikuje nakazane najwyższem postanowieniem z dnia 
16. marca 1 8 5 2 ,  oddanie instytutu weterynery i  pod zarząd mini- 
*teryum wojny.

r> 88 .  Dekret  ministerstwa sprawiedl iwośc i  w porozumieniu z mini­
steryum spraw zewnętrznych z dnia 7.  kwietnia 1 8 5 2 ,  tyczący 
się korespondency i  z obcemi  mis jami  zagranicznemi,

Ni'. 89 .  Dekret  ministerstwa spraw wewnętrznych  z  12. kwietnia 
1 8 5 2 ,  względem zniesienia zwyczaju  dawania armatą sygnału na 
t rw ogę  podczas  pożarów.

Równie ż  dzisiaj dnia 17.  kwietnia 1852 ,  będą wydane  i r oze ­
słane wszystkie  zaległe podwójne  wydauia wydanego dnia 14.  lutego 
1852  uprzednio tylko w niemieckim j ęzyku  XII.  zeszytu powszechnego 
Psądowego dziennika ustaw z roku  1852.

Następnie wyjdzie  dzisiaj dnia 17.  kwietnia 1852  t będzie ro ­
zesłane slowcńftko-niemieckie podwó jno  w jdan io  wydanego do t ych ­
czas tylko w niemieckim j ęzyku  osobno ,  następnie w wło sko -m ad j ar -  
s k o - c z e s k o -  i kroacko-niemieckiem podwójnem wydaniu,  dodatku do 
nr. 2 4 4  w L \ I X .  zeszyc ie  powszechnego  rządowego  dziennika ustaw
państwa z roku 1 8 5 1 , zawierające powszechną austryacką taryfę 
d  owa.

Dnia 3. kwietnia 18 52  wydano i r ozesłano włosko-niemieckie 
po w jne  wydanie wydanego  dnia 12.  marca 18 52  tymczasowie  tylko 
W mennec im języku osobno  XVI .  zeszytu powszechnego  rządowego 
dziennika “ staw paustwa % r o k „  1 8 5 2 _

Dnia lt) wietnia 18 52  wydano i r ozesłano halicko-nisko-nie- 
mteckie podwojne wydanie X X V .  zeszytu powsze ch neg o  rządow eg o  
dziennika ustaw państwa z  roUu 1 8 5 0 j  tudaiez romansko-nicmieckie 
podwójne  wydanie X L  zeszytu powszechnego  dziennika uslaw pań­
stwa z roku 1851.

Ł w o w .  Ciąg dalszy wykazu darów na rzecz uszkodzonych 
przez powodzie mieszkańców wiejskich w Galicyi.

IV  obiooclzie lirzcżuiiskiin . I an Alfred hrabia Potock i  w ła­
ściciel  dóbr  Romanowa ofiarował 2 0 r . ;  ze składki  w Podhajcacl i  i 
W Bor yko wi e  3 r . ; w okręgu mandataryatu Janczyńskiego 5 r . l 3 k . ;  
pp. Grochowalski  l r . 3 0 k . ; Prytyka l r . ; Czerkawski  3 0 k . ;  Paszkudzki  
I r . ;  Wi t os ł aw sk i  2 r . ; pani Wi l czk ow ska  l r . ; p. Rogalski  2 r . ; p. K o r -  
doni l r . ;  p. Ch łop i ck i  2 0 k . ;  p, Zaki  l O k . *, p. kapitan Ki l is zkiewicz

l r . ; p, Idzel lewicz  tO r . ; ks.  pleban Kosiński  2 0 k . ;  p. W y s o c z a ó s k i  
1 0 k . ;  mandat, z Swirza l r , ;  gmina Ostalowice  2 r . l 6 k  ; Ż ę do w i ce  
2 r . ;  Tu czne  2r . ;  Cb l ibowice  świrskie 2 r . 2 0 k . ; W o j c i c h o w ic e  l r . 2 0 k . ; 
Swirz  3 r .3 6 k . :  Kopań  l r . ; p. Michał Barzykowski  l r . ; p. Chrystian 
Albert 2 l ' . ; p. Józe f  Tr ocbańsk i  l r . ; p. Jan Zieliński  2i\;  ks. Jan 
Jnzy czyńsk i ,  gr.  kat. pleban l O k . ; p. Dyonizy Ner ono wi cz  l r . ; Sumuel  
Gclher  l r . ;  Abraham Bernstein l r . ; p. Lityński ln.mdatarynsz 4 0 k . ; 
p. Burakowski  Józ e f  2 k . ;  gmina Hnilcze 4 r . ;  Panowiec  1 8 k . ;  gmina 
Baków l r . 5 4 k . ;  administrator kapelanii Bokowskie j  6 k . ,  p, Izaak 
Kitaj l r . ; dyrektor dóbr  p. Bogus ławski  2i\;  gmina ży dowska  P o d ­
hajce 2 i\ ; gm. Murzy łów 5 r . ; Michałówka 4r . ;  Staremiasto 2 r . ;
Halicz 2 0 k . ;  Zahaj ce  25 k . ;  Kutuzów l r . l ó k , ;  Ł y sa  2 0 k . ;  Rudniki 
2 0 k . ; L h ryn ów  20k.  ; reprezentant dom.  p. Madejski  l r , ; p. Fran­
c iszek Stankiewicz  3 0 k . ;  Franciszek Andrzejów ski 20 k . ;  ks. K ul acz -  
k ow sk i ,  pleban gr.  kat 2 0 k . ;  pp.  Rukojemski  2 0 k . ;  Rosiński l r . ; 
Chomiński l r . ; I l r ehorowicz  20U. ;  Krasicki  2 0 k . ;  Jur ymowicz  l r . ; 
Mackiewicz  2 r . 4 0 k . ;  Nowakowski  l r . ;  Obuszk iewicz  3 0 k . ;  Ludwik  
Romański  2 0 k . ;  Jan Gąs iorowsk i  2 0 k . ;  Jó z e f  Misiński l r . ; p. M o ł -  
c zanowski  gr.  kat. administrator parafii l r . ; pp. Tybinka 2 r . ; W i l ­
helm Wot ze l  l r , ;  Roman W y br an ow sk i  2 r . ; X aw er y  Nazarkiewicz
2 0 k . ;  Karwał  l r . ; Henryk Berezowski  l r . ; Pilecki  2 r . ;  Stanisław
Malczewski  l r . ; Tytus Roko ss ow sk i  l r . ; Karol  Zadaroowsk i  l r . ;  
Antoni Gó łaszewski  3 0 k , ;  Dominik Bohdanowicz l r . ; Jan Z m er ow ic z  
2 0 k . ;  Wincenty  Nurkowski  3 0 k . ;  Ferdynand Dutczyński  l r . ; W ł a -  
dysław Rabecki  30 k . ;  Kazimierz Czerkawski  3 0 k . ;  Jan Dubylowski  
10 k . ;  l tzek Ruder 1 0 k . ;  Michał Zawirski  10 k . ;  Mateusz Drzymu-  
chowski  1 Ok,; Dawid Cimet 1 0 k . ;  gmina By sz ó w  l r . 5 4 k , ;  D ry sz cz ó w  
l r . 5 6 k . ;  Tustobaby  3r . 4 2 k , ;  K o r z o w a  l r . 4 0 k , ;  Horożanka 3r . 56 k . ;  
Zawadówka 54 k . ;  Glinna 4 r . ; Z ł o c z ó w k a  l r . ;  Kapulióce 2 0 k . ;  Cl io-  
r ośc i ec  3 8 k . ;  Cl i orobrdw 2 0 k . ;  właścicielka Glinny JMP. Katarzyna 
Błońska 10r . ;  pp. Alexander Michałowski ,  mandataryusz , 3 r . ;  August  
Cza jkowsk i  właści cie l  Bobrk i  2 r . ; ks. Michal ik,  pleban obr.  ła c.  w 
Bóbrce  4 0 k . ;  pp. Klemens Rudnicki  l r . ;  Wilhelm Jorkasz l r . ; BIu-  
metifeld właści cie l  dóbr  Lanki  l r . ;  JMpani Nikodemia Mrozowicka  
3 0 k . ;  ks. Jan Porąba lski ,  g r .  kat. pleban w S o k o ł ó w c e  1 Ok. ; ks. 
Jó z e f  So ch oc k i  g r .  kat.  pleban w Łanach 16 k . ;  pp. Hipolit Cza j ­
k o w s k i ,  właści cie l  dóbr  w Stebnikach l r  ; Leon  Stobieck i  2 0 k , ;  
hr. B u k o w s k i ,  właściciel  dóbr  Juszkowce  2 r . ; Mittig 2 0 k . ;  ks. Fili­
pow sk i ,  g r.  kat. pleban w Dziewiętnikach 4 0 k . ;  pp.  Jol iusz Zwo l sk i  
3 0 k . ;  Fortunat Onyszk iewicz  l r . ; ks. Konstanty Ik a ł o w i cz ,  g r .  kat. 
pleban 2 0 k . ;  pp. Felix Le wic k i  l r . ;  Hobgarsk i  2 4 k . ; Mokrzeck i  1 4 k . ; 
Gentmann l r , ;  Burkiewicz  l r . ; Jastrzębski  3 0 k . ;  Mieiński 2 0 k . ;  Fu -  
bert 4 0 k . ;  Frańciszck Hermann l r . ; Boos  2 6 k . ;  Mielowski 3 0 k . ;  
Zd ano wi cz  12 k . ;  Garbaczewski  2 0 k . ;  pp. Muczarski  1 0 k . ;  Smolski  
l r . ; Kilarski  l r . ;  Pajęcki  2 0 k . ;  Jaroszewsk i  3 0 k . ;  Gliński 2 0 k . ; M. 
Baczyński  3 0 k . ;  Albert  Burl ikowski  1 2 k . ;  J. Piastecki 1 2 k . ;  Gai-  
dasch 2 0 k . ;  Kcschany  2 0 k . ; Gregorasz  2 0 k . ;  Krasnowski  2 0 k . ; Mro­
zowsk i  3 0 k . ; Tabęck i  2 0 k . ;  Marcin IIexel 20 k . ;  Aatoni  Piasecki  l r . ; 
Alexaitder Czerkawski  30 k . ;  gmina chrześc iauska w Bóbrce  3 r . ;  gm. 
izrael icka w Bóbrce  1 2 r . l 4 k . ;  gm.  Ernsdor f  4 2 k . ;  gm.  Ł an y  4 6 k , ;  
gm. Sarniki l r . 2 0 k . ;  gm.  Pietniozany 3 9 k . ;  gm.  Miililbach l r . ; gm. 
So k o ló w k a  4 2 k , ;  gm.  C h ode rk ow ce  48 k . ;  gm.  Dziewiętniki  3r .46 k . ;  
gm. Ko ło bu r y  l r . 4 0 k . ; gm.  Juszk owce  l r . 4 2 k , ; Jatwięgi  4 8 k . ; Bryńce 
zagórne l r .4 8 k . ;  gm. Bor usó w l r . ; ,  C zy ży ce  51 k . ; Buterzów l r .36k  ; 
Lanki  małe 3 3 k . ; St rzałki  4 8 k . ;  Stok i  l r , 3 9 k . ;  W o ł o w e  23k.

Sprawy krajowe.
L w ó w  • 24.  kwietnia.  Dnia dzi siejszego odprawiono w  tutej­

szym kościele katedralnym ob.  łac,  solenne nabożeństwo  ża łobne za 
duszę ś. p. JO. Księcia Felixa Schwarzenbcrga , prezydenta mini­
s t ró w ,  ministra spraw zewnętrznych  i D o m u ,  zawcześnie  niestety 
zmar łego  dla Monarchy i całego państwa Austryackiego.  Wszystkie  
tutejsze cywi lne i wo j sk ow e  władze ,  tudzież bardzo znaczna liczba 
pobożnych  zebra ły  się na to nabożeństwo .

(D epesza telegraficzna.)
T r y e s t ,  19.  kwietnia.  Jej  c esarzewicz ,  królewicz.  Mość  naj­

dostojniejsza Arcyksiężna Zofia j e s t  dziś tu wraz z swymi  najdo­
stojniejszymi Synami spodziewana.  ( L .k .a . )

(Kurs wiódeński z 23. kwietnia 1852.)
Obligacye długu państwa 5 %  94V1S; 4 % %  8 4 * /,; 4 %  — —

4 %  z r. 1850 — 89 ; wylosowane 3 % —  57. Losy z r. 1834: 1090. z roku 
1839 — — . W ied. miejsko bank. —  Akcye bankowe 1259. Akcye kolei 
półn. 15321/,,. G lognickiej kolei żelaznej — 677V2. Odenburgskie — . Bnuwejskie 
—  — . Dunajsuiej żeglugi parów. 610. Lloyd — .
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Anglia*
(Niepewność o losie jenerała Itosas. — Emigracja z Irlandyi.)

L o n d y n  « 12.  kwietnia.  Niewiadomo j e s z c z e  nic pewnego  o 
losie jenerała Rosas.  Podczas  gdy poprzednio  zapewniano , że Rosas 
na angielskim okręcie  jeilzie do Anglii,  od w o ły wa no  później  to donie­
sienie i niektórzy sądzili,  że się dyktator  udał do Stanów Z j e d n o c z o ­
nych.  T er az  już  powiadają nawet,  że Rosas umknął na południe i 
tam nanowo organizuje w a lk ę ;  inni znowu twi erdzą ,  że odpłynął  do 
Chili.  W  tym składzie r zeczy  ła two  po jąć  , że z wielką niecierpl i ­
wośc ią  o czekują poczty  z Rio-Janeiro i z La-Plata.

—  Z  początkiem wiosny wzmaga się znowu cinigracya z Irlan- 
dyi.  Wszys tk ie  koleje żelazne,  go śc ińce  i kanały do Dublina napeł­
nione są pochodami  emigrantów,  k tórzy  się tam na L iverpol  udają do 
Ameryk i .  (P .  Z .)

Francya.
(Kapitulacya niepodbilych jeszcze szczepów Djurjury w Kabylii.)

P a r y ż ,  13.  kwietnia.  Con.stitułionnel p i sze :  „W ła ś n ie  w y ­
darzy ł  się bardzo pomyślny wypadek  o nader wielkiej  doniosłośc i  
pol i tycznej .  Wia dom o ,  że zamierzano expedycye ,  aby ludność  na w y ­
żynach Djurjura,  ó w  oslalni  szaniec niezawisłośc i  i oporu rasy Ka-  
by lów,  zmusić  do poddania się. Wła śc i wie  miała ła expedycya posłu­
ży ć  ku poskromieniu krainy zwanej  wielką Kabylią.  A stała się była 
niejako konieczną dla jawnej  pom ocy ,  którą związek Z u a o w ó w  uży­
czał  o szustowi  Ru Bagherla,  i byłaby niezawodnie z j ak najlepszym 
skutkiem dokonaną została,  chociaż nie bez  znacznych ofiar w lu­
dziach i pieniądzach.  Otóż ta expedycya stała się teraz całkiem nie­
potrzebną,  lub też gdyby  w istocie miała przyj ś ć  do skutku,  mogłaby 
bez dobyc ia  oręża  być  dokonaną jak zajęcie n iezaprzeczanego tery ­
t or iu m .

Sze fowie  Z u a o w ó w  i n icpodbitych j e sz cz e  sz cz ep ów  Djurjury 
udali się właśnie w l iczbie SO du A lg ieru ,  aby w  ręce jeneralnego 
gubernatora jenerała Randon z ł o ż y ć  kapituła cyc  swoją i o trzymać 
inwestyturę.  Na ich czele znajduje się znany sze f  wo j skowe j  i reli­
gijnej arystokrncyi  tych okol ic  Sidi - c l -Djoudi .

Aby pojąć należycie ważność  tego  wypadku , tr zeba zważyć ,  
czein sa Zuaowie  i niepodbita j e sz cz e  część  Kabylów.

Wielka Kaby l ia ,  która zresztą mniej jest  ważna,  niż pogórze  
znane pod nazwą małej  Kabyli i ,  składa się prawie wyłączni c  z związ ­
ku Zuaowów7 i kilku nie bardzo  l icznych szczep ów ,  które od dzie­
dziny Z u a o w ó w  aż ku morzu  się rozciągają.  Cały związek Zuaowów7 
ma 91>n0 strzelb do d ys po zy c j i .

Sz cze py  nad wybrzeżem morza liczą oko ło  15 00  ludzi. Kraina 
Z u a o w ó w  jest  bardzo uboga pod względem rolnictwa.  Ty lk o  z nie- 
zmiernein natężeniem pokonują oni t rudności ,  z któremi połączona 
j e s t  uprawa ich nieurodzajnej  -ziemi. Zresztą  trudnią się rozmaitym 
przemysłem i fabrykują wszystkie  te wy ro by ,  które stanowią bandet 
Kabylów.

S z e f  Z ua ow ów ,  Sidi - l c -Djoudi ,  k tóry  podczas  ostatnich wypad­
k ów  wielką o dg ryw ał  rolę,  wywiera bardzo  znaczny wp ływ  na zwią­
zek.  Jestto zdolny ba rd zo ,  ale przytem nadzwyczajnie zarozumiały  
mąż,  który w korespondencyach  swoi ch  „chlubą g ó r “  się mianuje.

Poddanie się ich da się wyt łumaczyć  rezultatem ostatnich kam­
panii. Wiad omo ,  że podczas wyprawy  jenerała St.  Arnaud musiał j e ­
nerał Camou działać bardzo energicznie w Aled Salier,  afcy pow strzy ­
mać zapędy Bu Baglierlay,  k tóry ośmieli ł  się nawet przypuścić  atak 
do Bougie .  Z wa lc zon y  fał szywy sz e ry f  znalazł  przytułek u Z ua ow ów ,  
i przy po m oc y  ich udało mu się przywieść  natychmiast w Flissa re -  
w o lucyę  do skutku. Przedsięwzięta o z łe j  porze  roku przez  jenerała 
Pelissier nader śmiała expedycya dowiodła nanowo światu , że  woj sk  
francuskich żadne przeszkody  powstrzymać  nie niogą,  : wp ływowi  
Bu Bagl ierlay został  p i erwszy  cios zadany.  W y pr a w a  jenerała Bos -

C i a b r y e B a , czyli:
(Ciąg

Pan Daerc wszedł  właśnie do p o k o j u ,  gdy Gabryela wymawia­
ła ostatnie s ł o w a ;  przy j śc i e  jego by ło  całkiem niespodziane,  bo  nie- 
s łyszałyśmy  , kiedy pukał.  Na widok młodego pastora zapłoni ła się 
moja s i os t ra ,  i nieniogąc w pośpiechu z ł o ż y ć  napowrót  listu L o r d a ,  
inioła g o niecierpl iwie w reku. A gdy onknniec wyrzekła c ichym 
g ł o s e m :  „ d o b r y  w iec z ó r*  —  to w ar zy szy ło  tym s ł owo m napół  przy ­
tłumione westchnienie.  Ocl i !  jeźli  ser ce  nasze dręczy  ból ta j emny ,  
który trzeba tłumić »  sobie i ukrywać  przed okiem świata,  jakiego*  
p r zez w yc ięż en ia ,  takiej potrzeba mocy  nad sobą , aby i r e w j j ś ć  z 
karbów codziennego życia ; ale kobiety uczą się prędko przytłumiać 
i ukrywać uczucia swo j e  jeźli zawcześny  smutek zniweczy  w samym 
zarodzie  r zeczywis te  i . b  lub urojone sympatye.  Ja wiedziałam co 
się dzieje w sercu mej s i ost ry ,  znałam jej tajemnicę i mówiłam w 
du ch u :  „Mó j  B o ż e !  gdzież  się podziała mi łość  kob ie ty ?  -— W y g a ­
sła j u ż  zupełnie !

#  #  *

Zaślubienie  mej siostry z Lordem Trel ierne odbyło  się całkiem 
w c ichośc i  podług  życzenia Gabryel i  w kapl icy zamkowe j .  Patrząc 
na ten obrzęd ślubny przypomniałam sobie  pierwsze  zainęzcie Ga-

quet, pomimo że ją utrudniło nieszczęście  niezależne od łudzi ,  zni ­
szczy ła  go  zupełnie.  Od tej chwili  został  zachwiany związek Z u a o ­
w ów.  Zuaowie zamieszkujący kraj ubogi  w zb oże  musieli w zamknię­
ciu swojem podczas  oblężenia ciężkie w ytrzymyw ać  próby.  Nareszcie  
uzyskała u nich przewagę partya pokoju.  Bu Bagherla został  wy ­
gnany z ich te r y to ry u m ,  a ich sze fo wi e ,  jak ju ż  powiedziel iśmy,  
przybyl i  do Algieru prosić  o „A m a n . “  Tak ie  to o w o c e  przynosi  w y ­
trwała i oględna pol i tyka.* ~W.)

(W ykonanie dekretów Uonfisltacyi. — W iadom ości potoczne.)
f i * a r y i ,  12. kwietnia.  Wykonanie  dekre tów konfiskacyi  z dnia 

22.  stycznia weszło  w rzeczywis tość .  Przesz łe j  soboty  pr zyby ł  o 
czwartej  godzinie  zrana ajent dóbr  skarbowych  do zamku Neuilly 
wziąć  g o  w imieniu państwa w posiadłość .  B y ł  zaopatrzony  rozka ­
zem ministra finansów tej samej daty, i wobec  zarządzcy zairku o d ­
wo ła ł  się do dekretów z 22 .  stycznia.  Ten odpowiedział ,  że ich nie
zna, i żc  mu wiadome są tylko rozkazy  j ego  panów,  i prosi ł  o z w ł o ­
k ę ,  aby od administratora dóbr familii Orleańskiej  mógł  instrukcyi  
zasięgnąć.  Do tej prożby  nie przychylono s i ę ,  równie jak nie przy ­
znano prawa,  do którego  ten się od w o ła ł ,  że się wprzódy  do sądu
pierwszej  instancj i  uda. Poczem przystąpiono do wzięcia w posia­
d ł o ś ć ;  z tern wszystkiem zb ywało  na czasie do ukończenia p r o t o k o ­
łu, i dalszy ciąg operncyi  musiano na dziś od łożyć .  W y pad ek  ten, 
choc iaż  byliśmy nań przygotowani ,  zrobi ł  jednak g łęboką senzacyę.

—  Jenerał  Caorober t  napisał następujący list do prezydenta 
republiki.

Clamecy,  4. kwietnia 1852 .
Monseigneur !

Mam zaszczyt  zdać Panu sprawę z  mojej  misyi w ok rę g u  Cla­
mecy.

Ws zys tko ,  com czytał  i s ł yszał  o zrządzonych  w tym kraju 
przez soryal is lów spustoszeniach,  jest niczem w  porównaniu z pra­
wdziwym sianem. Ja znajduję się tutaj w właśc iwcm ognisku dema­
gogii .

Choroba ta jest  bardzo wielka,  rany są g ł ębokie  i jeszcze  nie 
zgojone.  Niechaj  niedowiarki  przyjdą do departamentu Nievrc i z o ­
baczą,  jakim był  ten departament przed 2. grudnia,  a jakim jest dzi­
siaj, niech przeczytają akta procesu  osądzonych przez  sąd wo jenny 
lub przez komisyę departamentową 3 7 9  indywiduów,  a choćby  har-  
dzo radzi byli przymrużyć  o czy,  jednak będą zmuszeni  o tw o r z y ć  j e  
i wyznać ,  że wielki akt z 2 grudnia społeczeństwo  oca l i ł !

Pomimo mego życzenia w wypełnieniu zamiarów Pana r o zs ze ­
rzyć  ile możności  akt łaski i mi łosierdzia,  jednakże nie mogłem go 
w żaden sposób na więcej  jak na 52 indywiduów rozciągnąć,  o k tó ­
rych mieszane k om is je  j e szc ze  nie by ły  zadecydowały .  Rozs t rzygną­
łem względem ich losu, dając wszystkim uczuć  łaskę i mi łesierdzia 
Pana.

Przyjmi j  Monseigneur i t. d.
Jenerał  brygady  adjutant księcia prezydenta 

nadzwyczajny komisarz 
Canrobert.

—  W  niedzielę wielkanocną był  nadzwycza jny  natłok poboż nych  
na nabożeństwo we wszystki ch  kośc i o łach  Paryża.  Wsz ędz ie  panował  
największy porządek.  Między prawowiernymi ,  którzy się l icznie ci­
snęli do  k o n fe s j o n a ł ó w ,  widziano wielką l iczbę ludzi z klasy r o b o ­
tników.

—  Wielki  przegląd wojska dla rozdania o rd eró w  odbędzie  się 
na polu marsowem dnia 10.  maja, Wystąpią tam kompletnie w sz y ­
stkie pułki w obwodz ie  Paryża stojące,  inne pułki armii francuskiej  
będą przez swych  pu łkowników albo pr/.ez deputacye reprezentowane.

—  Armia francuska wyprawi  dnia 9.  maja dla prezydenta re­
publiki w szkole wo j s ko we j  wielki festyn,  na który  prezydent  pr zy ­
ją ł  już zaproszenie.

© w i e  s i o s t r y .
Iszy.)
bryeli ,  gdy  ubrana w skromnej  sukni muszl inowej  składała przysięgę 
małżeńską w przytomności  kośc ia lnrgo  ; dziś przys trojona w atłasy 
b łyszczała od złota i drogi ch kamieni i par Angli i ,  dawny przyjaciel  
Lorda  oddał  przy ołtarzu białą jej rączkę  dostojnemu kochankowi .  
Owa razj7 w życiu dopuści ła się Gabryela k rz y w o p r zy s ię z t w a , ale 
drugie by ło  s t ok roć  większe  od pierw szego  ; bo wtedy należało jej  
ser ce  j e s zc ze  do niej samej,  a dzisiaj —  biada dumnej istocie — ser­
ce to bvło  ju ż  uśpione na zawsze.

W  kilka tygodni  po weselu udaliśmy się w podróż  na stały ląd, 
gdzie bawiąc przez sześć  lat ciągle, pob iera łyśmy  ja i Gabryela wsze l ­
kie stanowisku naszemu ndpowiedue  nauki. W  istocie trzeba b j łn  się 
zachw ycać  tem, z jaka szybkością  przyswojała  sobie moja piękna sio­
stra wszystko  to , do czego  się przy łoży ła  ; starała się bowiem za­
wsze o to z równą gorl iwością jak j e j  małżonek,  aby z robi ć  zaszczyt  
temu wysokiemu stanowi , do k tórego  należała teraz.  —  Ws zędz ie  
gdzieśmy  się udali, t owarzyszy ła nam sława piękności  L ad y  f r e h e r -  
ne, gdy  tymczasem s ł ody cz  jej pos tępowania ,  p ' ckne wykształcenie  
umys łowe i urok powszechnego uwielbienia przekonywały  coraz  bar­
dziej wymagającego niemało jej małżonka,  że z robi ł  dob ry  i za sz c zy -
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—  Przed ro zpoczęc iem balu będą spalone na wzgórzach  Cl io-  
•Hot, naprzeciw marsowego pola sztuczne ognie,  sporządzone przez 
regiment artyleryi  załogi  Vinccnnes.  (W .  Ż.J

(P oczta  francuska.)
P a r y ż ,  15. kwietnia.  Urzędowa część  dzisiejszego Monito­

ra zawiera 31 mianować w personelu wyższych  urzędników sądowych.
Monitor ogłasza dalej przegląd d o c ho dó w  państwa w pierwszym 

kwartale roku bieżącego .  Dochody  z niestałych podatków wynosi ły  
sumę 18 5 ,2 6 6 , 00 0  fr. i wykazują przewyzkę  6 , 1 55 . 00 0  fr. w p o r ó ­
wnaniu z dochodami odpowiednego  peryodu w zesz łym roku.

Minister oświecenia zniósł  t ego roczn e  egzami a konkursowe na 
pr o fesorów  gymnazyalnych i nakazał dla uczn iów szko ł y  normalnej 
egzamin przed komisyą z ł ożoną z jeneralnych inspektorów nauk pu­
bl icznych dla ocenienia moralnego i umiejętnego uzdolnienia kandy­
datów’ nauczycielskich.

Senat wybra ł  swoje  trzy wy dz ia ły : dla regulaminu czynnośc i ,  dla 
rachunkowośc i  i dla pctycyi .  Wy dz ia ł  dla p e t y c j i  ma znaczenie po ­
l ityczne , gdyż  decydo wa ć  będzie o wniesionych propozycyach  wzglę­
dem przywrócen ia  cesarstwa.  Składa on się z następujących cz ł on ­
k ó w :  z marszałka Va i l iant . Manuel ,  hr. Curial,  hr. Simeon,  lir. B c -  
aumont ( z  departamentu S om m e)  , jenerała de Lahi t tc ,  Fouąuier 
d Herouel,  bar. Heeckercn,  wiceadmirała bar. Hugon i Sapest.

do towanych  senatorów jest w ogóle  39 , z których 20  pobiera 
naJ'vyższą sumę 3 0 ,0 00  franków,  16 sumę 20 ,000  a 3 tylko 15 ,000  fr. 
Pocznie. W  pierwszej  kategoryi  jest  10 jenerałów i 10 osób cywi l ­
nych, w drugiej 7  jenera łów i 9 cywi lnych,  w trzeciej  dwóch w ic e ­
admirałów i jedna osoba cywilna,  —  Wszys tk ie  dotacyo  wynoszą 
96 5 ,0 00  fr.

Pó łnrzędowy  dziennik Patrie  zbija doniesienie , że posiedzenia 
senatu mają być publikowane.

Dziennik Constitutionn l poświęca dziś także dłuższy artykuł 
pamięci księcia Schwarzenberg ,  którego  zasługom dla monarchyi  au- 
stryack i ej oddaje najzupełniejszą sprawiedl iwość .  I

Pe łnomocn i cy  familii Orleańskiej  założyl i  skargę sądową prze -  
Clw administracj i  domenów za objec i e skonf iskowanych dóbr  Neuilly i 
Monceau.  Proce s  rozpoczn ie  się już  jutro.  (P .  ( } .)

W locliy .
(U roczystość kościelna w  kaplicy nadwornej księcia Modeny na cześć urodzin 

małżonki księcia Dom Miguel.)
W l o d e n a ,  7. kwietnia.  Dziennik Messagg. di Modcna d o ­

nosi : Dnia 3,  b. m odby ło  się w książęcej  kaplicy nadwornej  nabo­
żeństwo celebrowane przez OO. Redemptorys tów,  k lóre  z wielu wzglę -
uow b y ło  rozrze w n ia jące  i u r o c z y ste .  D y ła  to pierw sza sp oso b n ość  
dana mieszkającym tu emigrantom portugalskim do obchodzenia uro­
dzin małżonki księcia Dom Miguel- Komtur  Augusto Antonio  de Silva 
z rob i ł  wstęp do uroczystośc i  przez  czterdziestuośmiu godzinne nabo­
żeństwo,  i prosił  o odprawienie nabożeństwa j ednego  z najgorl iwszych 

ronników księcia przewielebnego 83letniego Monsig.  Gioachino Giu­
seppe Pacheco  e Souza,  biskupa w  Guarda.  Ani wiek podeszły  ani 
Uc,ążl iwości  podró ży  nie mog ły  wstrzymać sędziwego prałata,  który 
'v ^ongiano żyje,  od przyjęcia zaprosin.  Także  i w Reggio mieszka* 
J?cy Por tuga l czycy  przybyl i  do Modeny,  i rozrzewniającem było  wi -  

a|eć prałata j uz 18 lat odda lonego  z o j c zyzny  celebrującego znowu 
w całym kościelnym ornacie.
p Do ukończeniu ceremonii zebrał rzeczony ks. komtur księży

emptorystów u swego stołu, aby im podać upragnioną sposobność 
P°znania bliżej czcigodnego prałata. Kilka dni, które jeszcze zabawił
*  Modenie, użył na czytanie mszy św. w kościołach tutejszych, udał
SIP Paz także ze świtem do szpitalu, aby tam opatrzyć ostatniemi 
sąkramentami pewnego Szwajcara, który niedawno dopiero nawrócił 
Sl? do kościoła katolickiego. ( Abbl. W . ZJ

Iny Wybór.  Jedno tylko uszczuplało szczęścia L o r d o w i ,  sz częśc i e  
uPragnionego po tom ka ,  lecz za to stała się wkrótce  nasza muła Ella,  
t o czarujące dziecię z świetnemi zdolnościami i nadzwyczajną do b ro ­
cią s e r c a ,  równie pot rzebną do szczęś l iwośc i  Lorda  Treherue  jak i 
dla swej  matki zakochanej  w nićj prawie do szaleństwa.  Oboje  przeto 
zgodz i ły  się z największą chęcią na to,  aby Ella j e szcze  przed p o w r o ­
tem do Anglii  odrzuc i ła  nazwisko „Erm in sto un “ , a ponieważ stała się 
odtąd jedyną dziedziczką Lorda  Treherne,  miano natychmiast p o c zy ­
nić potrzebne k ro k i ,  aby zamiana na familijne imię „ T r e h er n e“  pra­
wnie potwierdzoną została.

Widziałam,  jak Gabryela w  uniesieniu najtkliwszej w dz i ęc zn o ­
ści uklękła przed sędziwym m ał żon k ie m,  aby mu podz iękować  za 
ten dowód uznania i miłości  ; w jćj  oku zwi lżoncm łzą radości  za­
b i j  snął wyraz tryumfu,  a Lord Treherne  po ło ży ł  swe dłonie na j ć j  
piękną g ło w ę  i b ł ogos ławił  ją.  Gabryela była dla niego w każdem 
znaczeniu tego s ł owa niezrównaną ż o n ą ,  i nigdy też Lord  Treherne  
niezapomniał  o tern, że  krew jej  rodem płynęła ze  krwi szlachetnej .  
Ależbo  1 postępowanie Lady Treherne  odpowiadało  zawsze  rodo we j  
g od n oś c i ;  wdzięczność  czyniła ją  skromną i wyrozumiałą dla męża,  

i on wyrozumia łym dla niej ;  zostając w niezachwianem mnie­
maniu, 4e  Gabryela wyświadczyła  mu łaskę tem zamęzciem.

(D epesze telegraficzne.)

T u r y n » 17.  kwietnia.  Izba deputowanych przyjęła trzy  arty­
kuły ustawy tyczące j  się taks przepisanych dla s typendyów i pensyi.  
Dla uskutecznienia reparacyi  portu ma być  wkrót ce  zażądany nowy  
kredyt  od izby.

G e n u a , 19. kwietnia.  Rada municypalna obradowała wczora j  
na nadzwyezajnem posiedzeniu nad zakupieniem arsenału. Gmach ten 
ma być  zamieniony na dok handlowy;  koszta urządzenia oznaczono  
na 18. mi l ionów.  ( X .  k. a.)

S*i*usy.
(Zagajenie konferencyi berlińskiej.)

FJt. kor. austr. pisze pod daiem 20 .  b. m . :  W c z o r a j  zos tały 
zagajone konfereneye berlińskie.  Równie  jak na konferenryach wie ­
deńskich miano zawsze  wzgląd na Prusy,  tak też bez wątpienia 
znajdą w Berlinie należyte ocenienie życz l iwe  p ro po zy cy e  Austryi.

Zdanie to popierał  tamtejszy król ,  bawarski  pełnomocnik w y -  
mownemi 9łowy,  d o w o d z ą c ,  że związek  c ł owy  nic tylko na północ  
ale i w innym kierunku rozszorzaćby  wypadało,  i że mianowicie do ­
kładne porozumienie się z Austryą dla s tanowczego  zjednoczenia c ł o -  
wego  i handlowego bardzo pożądanem się bj ’ ć okazuje.

Objawienie tego  rozsądnego zdania nie pozostanie pewnie b ez -  
skutccznem, ho ono nie je s t  tylko wyrazem życzeń  auslryackieh,  ale 
wszyscy  ci ,  k tórym zależy na materyalnej  pomyślności  Niemiec,  a 
k tórzy  nie hołdują ubocznym celom po l i tycznym,  są przekonani  o 
trafności  i słuszności  j e go .  (L .k .a .J

(Telegraficzna depesza.)
B e r lin , 19. kwietnia.  Jedenasta godzina,  trzydziesta minuta 

przed południem. Prezydent  ministrów o t w or zy ł  dziś o jedenastej  
godzinie mową konfereneye cło  we.  Wy raz i ł  żal, że już dawniej nie­
podobna było  zw o ła ć  c z ł o n k ó w ;  twierdzi ł ,  iż ina nadzieję,  że inate- 
ryalne interesa nawet przy  odnowieniu c ł o w e g o  związku swoję  zupeł­
ną moc utrzymają.  Dopiero gdy  ten zamiar będzie osiągnięty,  wte ­
dy przedmiotem obrad będą inne kwestyc .  Król .  bawarski deputo­
wany M eixner  odpowiadał  na tę mowę ,  przyezem wyrazi ł  życzen ie  
względem uczestnictwa Austryi ,  n i eoznaczywszy  jednak terminu na to.

l(L it. kor. austr.)
(K urs giełdy berlińskiej z 19. kwietnia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  103 p. 4V2%  z r. 1850 — 102%- 4 l/ 2°/0 z r.
1852 — 103, O bligacje (ltugu państ*va 8 9 % - Akcj’e bank. 102% . 1. Pol. list. 
zastaw. — ; nowe 96; Pol. 500 1 .8 7 % ; 3001. 151*/21. Frydrychsdory 13*/ia Inne 
złoto za 6 tal. 10% . Austr. banknoty 83% *.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a , 18. kwietnia.  W  imieniu naj jaśniejszego Miko­

łaja I.,  Cesarza wszech  Ros y i ,  króla Po lskiego  i t d . , Rada admini­
stracyjna Kró les twa Polskiego,

W  skutek najwyższego pozwolenia osob om niżej wymienionym 
powrotu do kraju , j ako też na zasadzie postanowienia z dnia 17.  
( 2 9 . )  c zerwc a  roku  1841,  na przedłożenie  dyrektora g ł ów ne go  pre -  
zydującego  w komisyi  r ządowe j  przych odó w i skarbu,  stanowi :

Ar tykuł  1. Wracają  do używania praw cywilnych od daty naj­
wyższe j  decyzy i ,  ułaskawienie wyrzekające j :

1 )  Objęci  postanowieniem rady administracyjnej  z dnia 28 .  c zer w ca  
( 1 0 .  l ipca )  1835  r o k u :  a j  Toma sz  Bartmański ,  od dnia 6.  ( 1 8 . )  
l istopada 1850  roku ;  b j  Franciszek G ar czy ósk i ,  od dnia 26 .  
sierpnia ( 7 r .  września)  1 8 47  r o k u ;  c j  W ik to r  Grabiauski,  od 
dnia 6. ( 1 8 . )  października 18 49  r ok u ;  d j  Roman Jasiński,  od 
30 .  c zerwc a  ( 1 2 .  l ipca )  18 50  r o k u ;  e j  Antoni Mrozowski ,  od 
dnia 8.  ( 2 0 . )  lutego 18 50  ro ku ;  f j  Józe f  Por zyńsk i ,  od dnia 
26 .  sierpnia ( 7 .  września)  1 8 47  r o k u ;  g j  Emeryk Paprocki ,  od 
dnia 27 .  września ( 9 .  października)  1 8 50  ro ku ;  hj Leo po l d

Po  powroc ie  naszym do pałacu Treherne nastąpił cały szereg 
uczt i f e s t yn ó w ,  a Gabryela była niby oź y wc zem  ich s ł oń ce m ,  ku 
któremu zwracały  się wszelkie spojrzenia i serca.  W s zy s tk ie  zna­
komite rodziny z sąsiedztwa z j eżdżały się składać  jej  swoje  h o ł d y ,  
ale Erminstouny przybyl i  dopiero  w te d y ,  gdy  Lady Treherne  podała 
im rękę do zgody  : Gabryela stała teraz zanadto w ys o k o  i stanem i 
wykształceniem,  aby miała żywić  j e szcze  poziomy  guiew w sercu za 
dawną ich nieprzyjaźń.  Z  pięciu panien Erminstoun pozos tały  tylko dwie 
jeszcze,  reszta,  —  mówiąc codziennym język iem świata —  porob i ła  
dobre partye,  a najmłodsza , która ciągle j e szc ze  miała nadzieję z o ­
stać kiedyś panią Dacre,  wiodła prawie zakonnicze  życie  i pos tępo­
waniem swojem trzymała niejako ś rodek  miedzy siostrą miłosierdzia 
i K w a k ró w  wyznaniem.  Być  może ,  że pan Dacre odgadywał  skro ­
mne życzenia  tej damy, z jaką wspierała ubogich i zakłady d o b r o ­
czynne,  pomimo regularnej i g łośne j  pob ożno śc i  je j  w kośc ie le  , p o ­
został  niewzruszonym dotąd i niezmieniał postanowienia zos tać  bez -  
żennyrn, Niewchodzę  w to bynajmniej ,  czy pan Dacre ganił  s z c z e ­
rze  małżeństwo  kapłańskie,  ale wiem,  że był  czas,  w którym i j ego  
można by ło  zranić  z tej strony,

|(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Podbieiski ,  od 14.  ( 2 6 . )  grudnia 1849  r o k u ;  i )  Jan Schwartz ,  
od dnia 9.  ( 2 1 . )  marca 1850  r o k u ;  k )  Karol  S z e f e r ,  od dnia 
6. ( 1 8 . )  l istopada 1850 r o k u ;  /_) Leopo ld  T u r o w s k i ,  od dnia 
15.  ( 2 7 . )  kwietnia 1S50  roku.

2 )  Objęte postanowieniem rady administracyjnej  z dnia 29 .  stycznia 
( 1 0 .  lu te go )  1843 r oku :  Stanisław Dylewski ,  od dnia 6.  ( 1 8 . )  
października 1 8 49  roku.

Artykuł  2, Wykonanie  niniejszego pos tan ow ien ia , które przez 
pisma publiczne ma być  og łoszone  i w  dzienniku praw umieszczone,  
komisyoin rządowym , sprawiedl iwośc i  oraz pr zyc ho dów  i skarbu,  w 
czem do której  należy,  poleca.

Działo się w Warszawie dnia 13.  ( 2 5 . )  lutego 1852.
Namiestnik,  Jenerał -Feldmarszałek

( p o d p . )  Książę Warszawski. (G .W a r .)

O recya.
(Depesza telegraficzna.)

A t e n y ,  10. kwietnia.  O bc hod zo no  tu uroczy śc ie  festyn naro­
do w y .  YY izl ie deputowanych i w senacie zasvły nowe interpelacye 
względem wiadomych wypadków sp i skowych .  Minister sprawied l iwo ­
ści przyrzek ł  powtórnie przed łożyć  akta po uskuieeznioncni  rozj  n- 
zuaniu sadów ent W  senacie h j ł o  t en i  dniami bardzo bcrzl iwe po ­
s i edzen ie ;  niektórzy mnwc> powstawali  bardzo mocno  na politykę 
gabinetu.  Z  te prz>ezvn\ prezydent był  /nn sz o i i y  zamknąć posie­
dzenie.  Dnia 2.  h. m. potwierdzi ł  Senat OaWtat z towarzystwem 
Ll oy dy  austryaekiej .  (L .k .a .J

T u r c j a .

(Depesza telegraficzna.) 
i & o n s t a n ( y n o p o l ,  10 kwietnia. Fund Effendi o trzymał  in­

s t r u k c j ę ,  nieprzettsiębrać na teraz j e szcze  s tanowczego  kroku w 
Egipcie.  (L . k .a .)

iYiadomości handlowe.
(Ceny targowe lw ow skie.)

L w ó w  ,  23 .  k wietnia. Dziś sprzedawano u nas korzec  psze ­
nicy po 21 r. 12k ; żyta 16 r .4 k , ;  jęczmienia 1 3 r . ; ow ta - 8 r . 2 7 k . ; kar­
tofli 8 r . l 2 k . ;  c c lnar  siana ko sz tował  3 r . l 0 k . ; s ł omy  l r . l 9 k , ;  za sag 
drzewa bu kow ego  p łacono 2 ( i r . l 5k ,  , kwarta krup jęczmiennych k o ­
sztowała 14k. ,  hreczanycli  16k.  w. w.  Reszta drobnej  sprzedaży bez 
odmiany.  Prosa,  hreczki ,  g rochu,  drzewa dęb owe go  i sosnowego  nie-  
sprzedawano dzisiaj.

Pr zyczyna  tak znacznego  podnoszenia się cen zboża  jakoteż  
wszystki ch  innych ży wnośc i  i drzewa opa łowego ,  jest bez  wątpienia 
nadzwycza j  ostre i długie zakończenie z i m y ,  które pociąga za sobą 
niesłychane zepsuc ie  dróg i utrudnienie przywozu  z Pr o w i n c j i .  Pra­
wie od czternastu dni mamy tu nowe  z i m n o ,  niekiedy na 10 stopni 
nawet,  co w naszym kraju w ostatnich dniach kwietnia j e s zc ze  ni­
g dy  się niewydarzało .  Zamieć  śnieżna, zamarznięte okna i okiście lodu 
odpłacają się nam niemiłosiernie za ki lkudniowe ciepło  na początku 
tego  miesiąca.  R z e c z  naturalna, że to niezwyczajne powie trze  —  
choć by  chwi lowo  tylko —  musi na nasz larg szkod l iwy  w pł y w  w y ­
w i e r a ć ;  bo  każdy lęka się o przysz łość  widząc jak świeże  zawiązki ,  
które s ł ońce  w łagodnie j szć j  chwili  kwielnia wywabi ło  z z i emi ,  ra­
zem z najniilszemi nadziejami marnieją, Tern bardziej  zaś daje się 
c zuć  ta niepomyślna zmiana cen w drobnej  sprzedaży żywnośc i .  —  
W sz e l ak o  w j ednym wzg lędzie  przyniesie przecież  niemałą korzyść  
to niezwyczajne  powie trze  , bo to r z e cz  pewna , że wyniszczy  jeźli  
nie całkiem,  to przynajmniej  po większćj  częśc i  owe  po lasach i po ­
lach nadzwyczaj  rozmnożone  owady i szkod l iwe robactwa,  które rol ­
nika niemałą obawą prze jmowały .

(Sprostowanie.)
W  numerze 87 .  G a z . L w o w s .  zaszła pomyłka w wiadomośc iach  

handlowych,  a mianowicie w cenach targowych  w o b w o d z i e  Jasiel­
sk im;  bowiem korzec  pszenicy ko sz tował  tam w p ie rwsze j  po łowie 
marca 8r .52k. ,  żyta S:\6k. ,  jęczmienia 6 r . 2 6 k . , owsa 2r . 32 k .  m. k.

Kurs lwowski,

Dnia 23. kwietnia.

Dukat h o l e n d e r s k i .......................................mon. Ic.
Dnkat cesarski ............................................... » „
Półimperyal zł. r o s y j s k i ............................... „  „
Rubel śr. r o s y j s k i ..............................................„  „
Talar p r u s k i .....................................................„ „
Polski kurant i pięciozłotówk...........................„  „
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „  „

zlr. hr. | zlr.
— > 

kr
5 45 5 50
5 50 5 54

10 4 10 8
1 5 6 % L 6 7 %
1 48 1 50
1 26 1 27

£2 40 82 56

zlr. | hr.

82 40
— —

K u rs lis tó w  zastaw nych  w  g a l. stan. Instytucie k red ytow ym .
Dnia 23. kwietnia 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o ......................................... mon. konw.
Przedano „  _ inii no_ ” ”  1   n n
Dawano „  „  za 1 0 0 ............................................  „  „
Żądano „  „  za 1 0 0 ............................................ „  „

fK urs wekslowy wiedeński z 23. kwietnia.)
Amsterdam 170* z 1 2. m. Augshurg 121%  1- uso. Frankfurt 121 1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Ilamlitirg 181 1. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 12.10, 
1. 2. m. Medyolan 122% . Marsylia 144 1. Paryż 144. i. Bukareszt 226. Kon­
stantynopol — . Agio duk, ces. 2 9 % . Pożyczka z r  1851 5 %  lit. A. 943/ , . .  
lit. B. 109. 9

(Kurs pieniężny na giełdzie W ied . d. 20. kwietnia o pól do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów slęplowanych agio 2 9 %  Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 9 % . Bos. Imperyały 10.2. JŚrebra agio 2 2 %  gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 23. kwietnia.

Hr. Dzieduszyeki Edmund, z Izydorów ki.— Baron flagon Gustaw, z B ro ­
dów. — PP. W ojciechow ski W ładysław, z Dąbrowy. — Bystrzanowski Leopchl 
z Makuniowa. — Janicki W iktor, z Ostrożca. — M ożarowski Antoni, z W itkowa.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
Dnia 23. kwietnia.

lir. Dzieduszyeki W ładysław , do Złoczow a. — Hr. Łoś K arol, do K ijo- 
wiec. — PP. Jendrzejowicz Maksymilian, do Zniatyna. — T erleck i Julian, do 
Lanowic.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 23. kwietnia.
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aus S te ie r m a r k .'1

T E A T R .
F r a  D ia v o lo .“

„N a p o leo n  w  H y szp a n ii w  ro k u

„D ie  H a m m e rsc h m ie d in

IB ®
Ro zp oc zę t y  przed laty pomiar  G a l i c y i , Bukowiny  i Krakowa  

w k ró t ce  się ukończy i przedstawi  w potomnośc i  równie wieczys ty  
pomnik mądrości  r ządów najmiłościwiej  nam panującego Pana i Mo­
narchy Franciszka Józefa,  j ak dzieło podobne  dotąd zaszczyca  pano­
wanie Wie l k ieg o  Al freda,  Monarchy i za łożyciela  potęgi  Wielkie j  
Brytanii .

T r y g o n o m e t r y c z n e  zdjęc ie  ju ż  z  końcem zesz łego  roku 
( 1 8 5 1 )  uzupełniono,  i obejmuje przest rzeń . . 1561 mil kwadr.

O p i s o w ą  tryangulacyę dopro wad zon o  do . 14 36  „
a s z c z e g ó ł o w y  drobny pomiar  zawarł  . 12 12  „
tak ze do uzupełnienia całkowi tego  katastralnego pomiaru nie 

pozos ta je  w Galicyi  jak
dla opisowe j tryangulacyi  j e s zc ze  tylko . . 125  mil kwadr.
a dla s z cz e g ó ło w e g o  p o m i a r u   349  „
W s zy s tk ie  te pomiary odbywały  się kolejnie obwód za o b w o ­

dem wedle oko l i c znośc i  wymagających przyspieszenia,  i opi sowa t ry -  
angulacya już ze wszystkiem dokonaną została w obwo da ch :

K r a k o w s k i m ,  W a d o w s k i m ,  B o c h e ń s k i m ,  S a n d e -  
c k i m ,  J a s i e l s k i m ,  T a r n o w s k i m ,  L w o w s k i m ,  S t r y j s k i m ,  
S t a n i s ł a w o w s k i m ,  B r z e ż a ń s k i m ,  Z i o c z o w s k i m ,  T a r n o ­
p o l s k i m ,  C z o r t k o w s k i i n ,  K o ł o m y j s k i m  i C z e r n i o w i e -  
c k i m.

Z  otwarciem tegorocznych  p o m i a r ó w , ro zpocz ę to  już  prace 
s z c z e g ó ł o w e g o  pomiaru w o b w o d a ch :  S a n o c k i m ,  R z e s z o w ­
s k i m  i P r z e m y s k i m ;  a o p i s o w ą  część  tryangulaeyi  zajmuje 
teraz obwód  S a m b o r s k i  i Ż ó ł k i e w s k i .

C ze g oś m y  tej zimy nie mieli, naddaje nam kw iec ie ń ;  na prze ­
mian idą mrozy ,  śniegi i zgni le powie trze .  W c z o r a j  dzień ca ły  z a ­
mieć śnieżna, nocą zaś i dziś zrana śniegi płalami Spadły.

D o dzisiejszej G azety dołączony jest Dodatek 'Tygodniowy far. 1©.

Gł ów ny  Redaktor  M .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


